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GORZELNIK
organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu

wychodzi 1-go i 15-go każdego miesiąca.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  f l o r z e l n i c z e .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ;  G i e r a s l e ń s k l  F e l i k s ,  u l .  M i l k o w a k i e g o  1. 2.

Wszystkim przyjaciołom, prenumerato­
rom i czytelnikom ..Gorzelnika ‘ za przy­
słane życzenia z okazyi Nowego Roku składa 
serdeczne podziękowanie

Redakcya.

Z a c ie ra n ie  nadgnitych ziem niaków .
W  obecnej porze zimowej, przydarza 

się gorzelnikom częściej przerabiać zie­
mniaki przemarznięte niż zgniłe. S ła b o  
okryte  ziemią kopce przy s ilnych mro­
zach — zw łaszcza gd y  w iater zwieje z nich 
w arstwę śn iegu — powodują przem ar­
znięcie ziemniaków, również dalsze tran­
sportowanie ziemniaków, z fo lw arków  od­
leg le jszych , także przysparza nie jednej 
gorzelni takiego materyału.

L e k k o  przemarznięte ziemniaki nie 
utrudniają przeróbki, lecz inaczej dzieje 
się, jeżeli ca łk o w ic ie  zamarznięte odta- 
j a ły  później w m agazyn ie . W  takim s ta ­
nie stają się trudne do uparow ania i roz­
drobnienia przy zacieraniu. O przeróbce 
ziem niaków zmarzniętych, p isaliśm y już 
niejednokrotnie w „G o rz e ln ik u “ , obecnie 
pomówimy o przerabianiu ziemniaków, 
uszkodzonych przez zgniliznę, gd yż  i ta­
kie  nierzadko przerabiać  muszą gorzel­
nie. Szczególniej zdarza się to częściej 
pod wiosnę, kiedy to w skutek  za nadto 
silnego ok ryc ia  kopców  słom ą i ziemią 
następuje t. zw. przeparzenie ziemnia­
ków, poczem rozwija się szybko w  nich

zgnilizna. T a k ie  ziemniaki p rzyczyn ia ją  
gorzeln ikow i wiele kłopotu w przeróbce, 
nie od rzeczy też będzie pomówić o nich, 
zwłaszcza opierając się w tej k w e sty i  na 
zdaniu i radach profesora W in centego  
M agersteina, który tyle znakom icie umo­
tyw o w a n y c h  u w a g  zam ieścił o takiej 
przeróbce w „Osterreichische B renn ere i  
Z e itu n g11 Nr. i. z r. b.

Prof. M agerstein  pisze mniej więcej
tak :

Gorzelnik musi często przerabiać zie­
mniaki, mniej lub więcej nadpsute mo­
krą  albo suchą zgnilizną. Z tego pow o­
du, miewa w przeróbce różnego rodzaju 
utrudnienia, które zawsze powodują u b y ­
tek w w yd atk ach  spirytusu.

Zgnilizna stanowi chorobę ziemnia­
ków  spow odow aną przez p asożytn y  g rz y ­
bek (peronospora infestans albo hyptora  
infestans). W  skutek rozmnażania się te­
g o  g rz y b k a  powstaje zazwyczaj tak  zw a­
na zgnilizna sucha ziemniaków, rzadziej 
zaś zgnilizna mokra. N ie  zawsze atoli 
zgniliznę ziem niaków w y w o ła ły  g rz yb k i  
wspom niane — powstaje ona także z po­
wodu opanowania ziem niaków przez 
b a k cy l  — am ylobak ter  —  poczem, tenże 
toruje następnie rozwój g rz yb k o w i zie­
mniaczanemu.

T a k a  zgnilizna występuje p rzew a­
żnie jak o  mokra, gd yż  wilgoć sprzyja  
rozwojowi bakteryi.

Zgnilizna ziem niaków —  m okra czy 
sucha — nioatakuje w łaściwie samej tre­
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ści alkoholódajnej c iemniaków, lecz w p ły ­
w a  ty lko  do pewnego stopnia na nieja­
k ie  pogorszenie się jakości skrobii.

Ziemniaki, dotknięte zgnilizną suchą 
uważano za nieprzydatne do przeróbki, 
czyli za m aterya ł  bezw artościow y, zda­
nie takie nie jest uzasadnione. Zgnilizna 
sucha atakuje przedewszystkiem  tkanki 
kom órkow e budowy ziemniaka przez co 
zupełnie degeneruiąc je, powoduje w ie l­
k ie  trudności w dokładnem ro zd rob n ie­
niu i roztarciu masy. G rzyb k i zużytko- 
wują do sw ego  rozwoju wodę, zawartą 
w  substancyi ziemniaka, przez co dezor­
ganizują je g o  skład w ła śc iw y .

Rozchodzi sie g łów nie przy takich 
ziemniakach uwolnić i w yd ob yć  z nich 
przy przeróbce skrobię -— da się to uzy­
skać  przez zastosowanie różnych do te­
go  urządzeń odpowiednich. Bez tego po­
zostaw ałyby  bądź w parniku, bądź w za­
cierze twarde nierozdrobnione k a w a łk i  
bulw, które pozostaną w dalszym prze­
biegu dla w yd atku  spirytusu ca łko w ic ie  
stracone. Najzw yklejszem  urządzeniem 
do rozdrabniania tw ardych  ka w a łk ó w  
ziemniaków, b y w a  wyostrzenie kantów 
ku rka w ydm uchow ego i nastawienie go 
w ten sposób, aby ca ła  m asa przy w y ­
dmuchiwaniu z p arm ka musiała się pod 
bardzo silnem ciśnienieniem przeciskać 
pomiędzy te ostre kanty.

S p e c y a ln ie  dla u łatwienia przeróbki 
takich ziemniaków skonstruował inży- 
nior R .  Jahn  przyrząd, ła tw y  do za­
stosow ania i tani, który  w yra b ia  firma 
N o vak  et Ja h n  — P raga -B u b n a.

W  dalszym ciągu opisuje prof. M a- 
gerstein  w ja k i  sposób przerabiano w p e­
wnej gorzelni ziemniaki, bardzo simie 
dotknięte zgnilizną suchą.

P o  bardzo starannem w ypłukaniu  
ziemniaków napełniano nimi parnik. N a ­
stępnie parowano je  powoli przez pół 
otw arty  kran p aro w y i przy  uchylonym 
wentylu powietrzem tak długo, aż woda 
kondenzacyjna odpłynęła. Poczem  pu­
szczano parę na cały ku rek  i zamykano 
wentyl. T a k  gotow ano je  przy ciśnieniu 
dwu atmosfer przez 3 0 —45 minut —

przyczem, pozostawiano j iszczę przez p e ­
wien czas odp ły  v dla wody kondenza- 
cyjnej otworem. S k o ro  poczęła odpływać 
z parn ika zupełnie czysta  woda s k ro ­
plona, zwracano ją  do zacierni i do tej 
wody dawano trochę słodu zielonego i 
doorze wymieszano.

W ytłaczan ie  z parn ika o d b yw a ło  się 
przy znacznie podwyższonem ciśnieniu 
i z pewnend przerwami. Naturalnre u w a ­
żano, by  wydmuchiwana masa przeciska 
ła  się pomiędzy ostre kanty  ku rk a  w y ­
dmuchowego. M a się rozumieć czynność 
tę w wysokim  stopniu u łatw ia  przysto­
sow an y  do rury  wydm uchowej przyrząd 
rozdrabniający inżyniera Jahna.

Badania nad oczyszczaniem 
spirytusu surowego

przez

Wincentego Humnickiego.

(Ciąg dalszy.)

D o b ry  węgiel w zetknięciu z c z y ­
stym  kw asem  siarczanym (c. wł. 1,84) nie 
powinien go zabarwiać. J a k i  w ęg ie l  mie­
liśm y w użyciu widać z załączonej ta­
b licy  Nr. I. Niektóre fa b ry k i  używ ają w ę ­
g la  św ieżego, inne zaś „ożyw ionego", tj. 
regenerow anego, niektóre mieszaniny obu 
gatunków.

Tutaj musimy zauważyć, że w  jednej 
z fab ryk  (L), gdzie używają w ęgla  l iche­
go  gatunku, którego wiadro waży 8 funt., 
filtrowany rektyfikat niczem się nie ró ­
żnił od niefiltrowanego, a nawet w ed ług  
danych degustacyi posiadał niższe w ła­
sności od niefiltrowanego rektyfikatu.

Duże znaczenie posiada sposób k o n ­
serw ow ania  w ęgla . W ę g ie l  w ilgotny lub 
też p rzech ow yw any  w miejscach, gdzie 
się  w ydzie la ją  gazy, ja k  n. p. amoniak 
lub siarkowodór, zatraca sw e własności 
absorpcyjne i utleniające i ujemnie w p ły ­
wa na jako ść  rektyfikatu.

Sp iry tu s  su io w y. Okowita, używana 
do rektyfikacy i  w  celu otrzymania spi­
rytusu oczyszczonego, w edług przepisów
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obowiązujących w  R o s y i ,  nie może za­
w ierać więcej ponad 0,8°/0 olejków fu ­
zlowych.

W  załączonej tao licy  Nr. 2 podaje­
my szczegółow e analizy m ateryału, uży­
tego do filtrowania w naszych dośw iad­
czeniach oraz rów nolegle  analizy otrzy­
manych filtratów.

Olejki fuzlowe oznaczaliśmy sposo­
bem prof. M. Kuczerow a, tj. metodą wy- 
salania  fuzlu roztworem soli kuchennej. 
Metoda ta przy większej ilości fuzlu daje 
zupełnie dobre wyniki, o czem przeko­
naliśmy się, porównując te dane z rezul­
tatami. otrzymanemi podczas oznaczania 
fu F u  sposobem R ó se g o ,  udoskonalonym 
przt ■ Stutzera  i K etm a ira .  A ld eh yd y  
oznaczaliśmy kolorym etrycznie w edług 
Mohlera za pomocą kw asu fuksynosiar- 
kowego.

Filtrow anie. W  naszych dośw iadcze­
niach filtrowanie odbyw ało  się według na 
stępującego schematu, przyczem  zachodzi­
ły  bardzo nieznaczne wahania w jednym 
lub w  drugim kierunku.

Mieszanina spirytusu surowego z II*) 
gatunkiem  rektyfikatu  w stosunku 2 :  1, 
rozcieńczona wodą do 43— 4 50 T ra llesa , 
dostaje się na bateryę  (6 —8) filtrów w ę­
g low ych . W ę g la  używ a się ’ /2 funta na 
1 w iadro rozcieńczonej okowity, p rz y ­
czem zw ykle  zapełnia się św ieżym  w ę ­
glem  2 litry . F i ltrow anie  trw a 24 g o ­
dziny.

R e z u lta ty  analiz fi ltrow anego sp iry ­
tusu podajem y w tabl. Nr. 2. ■

Prof.  G lasenapp w  swej wyżej przy­
toczonej pracy  doszedł do następujących 
wniosKÓw :

*) W ę g ie l  wcale  nie pochłania olej­
kó w  fuzlowych albo też ty lko  w n ie­
znacznym stopniu; pochłania natomiast 
wytworzone produkty, t. j. a ldeh ydy i 
estry.

Hf) Drugim gatunkiem nazywa się rektyfikat, 
który podczas próby Savalea, t. j .  przy ogrzewaniu 
spirytusu do wrzenia ze stężonym kwasem siar- 
czanym (10  : 10 ), daje słabożółte lub żółte zabar­
wienie.

2) P o  filtrowaniu ilość estrów zw ięk­
sza się.

3) W  filtracie zauw ażyć można nie­
wielkie powiększenie się ilości a ldeh y­
dów oraz zmniejszenie ich, jeżeli ok o w i­
ta zawiera aldehydów  bardzo dużo.

4) Podczas filtrowania zachodzi czę­
ściowe tylko zobojętnienie kw asów.

Jeż e l i  porównam y nasze rezultaty 
z danemi prof. G lasenappa, to w idzim y 
jasno przeciwieństwa. U  nas we w szyst­
kich w ypadkach ilość estrów po filtro­
waniu zmniejsza się, podczas g d y  u prof. 
Grlasenappa ilość ta wzrasta.

Nie będziem y zastanawiali się nad 
teoryą pow stawania estrów w  tym w y ­
padku podług  prof. G lasenappa. D la  nas 
się w yd a w a ł  fakt tworzenia się estrów — 
zw iązków łatw o zm ydlających się — a 
priori m epraw dodopodobnym  w obecno­
ści dużych ilości wody oraz w ęglanów  
potasowców, i p od p u szczen ia  nasze naj­
zupełniej potwierdzone zostały  przez do­
świadczenia. Dalej u prof. G lasenappa 
następuje tylko częściowe zobojętnieme 
k w asó w  oraz nieznaczne zwiększenie i lo ­
ści a ldehydów. T rzeba przypuszczać, że 
warunki, w których dokonano tych do­
świadczeń, są w każdym razie inne od 
tych, które zachodzą na w ie lk ą  skalę 
w przemyśle. W ęgie l ,  użyty  przez prof, 
Glasenappa, musiał b yć  bardzo ubogi 
w sole alkaliczne i filtrowanie musiało 
trwać bardzo krótko.

U nas ilość aldehydów  wzrasta dość 
znacznie, k w a sy  zupełnie znikają, a p rze­
ciwnie filtrat staje się alkalicznym.

Źe podczas filtrowania za pomocą 
w ęgla  ilość aldehydów  wzrasta, św iad ­
czą o tern szeregi analiz czystej wódki 
znanych firm P iotra  Sm irnow a, K e l le r a  
i in. W  wódkach tych obok wysokiej 
alkaliczności sp o tyk a m y  bardzo wiele 
aldehydów.

Co do zmniejszania się tlości fuzlu, 
to u nas w ynosi ono do 5o°/0.

N a jednym  punkcie tylko zgadzam y 
się z prof. G lasenappem , t. j. że przy 
wielkich ilościach aldehydów, j a k  to się
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Spiryt. surowy -f-
B 1 1  gatunek 93°,7 24 0,25 62 0,12 193 0

Tenże spir. filtr. 43°,7 0 0,13 80 0 140 24 aoijry

Spiryt. surowy
G J1  gatunek 90°, 3 42 0,43 35 0,63 492 0 Wn \rtr

Filtrat 43°,2 0 0,30 45 0 195 34,5 aoDry

Spiryt, surowy -f-
Z U gatunek 91°,S 15 0,4S 1200 0,1 207 0

Filtrat 4T’ ,8 0 0,26 200 0 110 14 sream

Spiryt. surowy -J-
S 1 1  gatunek S7°,9 30 0,32 150 20 448 0 1 1  t

Filtrat 44°,6 0 0,16 200 7 370 31 uoDry

Spiryt. surowy -|-
W 1 1  gatunek 90°,4 36 0,29 150 7 30S 0

Filtrat 43°,8 0 0,16 250 ślady 231 45 uuury

Spiryt. surowy - f
R II gatunek 91° 24 0,28 175 2,5 440 0

E lltrat 43°,7 0 C,16 600 ślady 3b0 17 uuury

Spiryt. surowy -}-
L H gatunek 91° 24 0,35 130 5,5 422 0

Filtrat 43°,1 0 0,29 140 0 385 65 u. y

Spiryt. surowy S8",9 24 0.30 65 4.5 343 0
M Filtrat 42° 0 0.16 105 0,15 300 2 1 ziły

zdarzyło w fab ryce  Z. ze spirytusem z me- 
lasu, po ńltrowaniu ilość ich się zmniejsza 

Co się tyczy  filtrowania I i -g o  g a ­
tunku spirytusu rektyfikow anego, to acz­
ko lw ie k  sp irytus ten zawiera mniej fu ­
zlu niż okowita, jed n ak  posiada on bar­
dzo dużo substancyi łatwo utleniających

się, prawdopodobnie związków nienasy­
conych, które usuwa filtrowanie przez 
węgie l R e k ty f ik a t ,  otrzym any z filtro­
w anego Ii-go gatunku, dłużej się opiera 
działaniu nadmanganianu potasu, aniżeli 
rektyfikat ze spirytusu niefiltrowanego. 
A  stwierdzone zostało, że odporność spi
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rytusu względem nadm anganianu pota­
sow ego  jest  charakterystyczn ą cechą czy­
stości alkoholu.

R ek tyf ik o w a n ie .  W  doświadczeniach 
naszych do rekty fik ow an ia  używ aliśm y 
w w iększości w yp a d k ó w  aparatów Sa-  
v a l lea  (firmy Borm an &  S zw ed e  w W a r ­
szawie, W ie g a n d  w R e w lu  i oryginalne 
aparaty  Savallea). W  jednym  w ypadku 
w fa b ry e  W . korzysta liśm y z aparatu 
P am p ę w H alli.  A p a ra t  ten dokładnie 
frakcyonuje, daje produkt dobrze o cz y­
szczony, co uwydatnia się przedewszy- 
stkiem na zachowaniu się spirytusu 
względem nadmanganianu potasu.

C. d. n.

Z aw arto ść  ziemi i zan u czyszczefi 
w  ziem niakach.

KLwestya procentowości zanieczy­
szczeń ziemniaków, w yd aw an ych  w g o ­
rzelni do przeróbki, nie b y w a  należycie 
ocenioną we w szystkich gorzelniach rol­
niczych. W szystk ie  zarządy dóbr, odda­
jąc gorzelniom p łody  surowe, dom agają 
się od gorzelników, ab y  je  możliwie jak  
najlepiej w przeróbce w yzysk ali  tj., by 
z danej ilości płodów surow ych  w yc ią ­
gnęli  ja k  najw yższy  w yd atek  spirytusu. 
Z drugiej strony usiłuje każdy zarząd 
rolniczy W)'kazać w swoich rejestrach 
możliwie n ijw yższą  ilość cetnarów zie­
mniaków, jęczmienia i t. p. przyczem nie 
zawsze z równą trosk liw ością  starają się 
należycie ocenić i odciągnąć od dosta- 
wionej ilości procent zanieczyszczenia, 
k tóry  b y w a  zw y k le  bardzo rozmaity

Gorzełnik może z przeróbki dać w y ­
datki spirytusu tylko z płodów zuDełnie 
czystych, a  więc obliczonych i zw ażo­
nych po usunięciu wszelakich domieszek 
i zanieczyszczeń. W o b e c  tego dbały  o 
swoją reputacyę kierow nik  ruchu musi 
pod tym względem pilnow ać sie, aby 
w ydatk i sp irytusu obliczać tylko ód rze­
czyw iście  zuzytych w przeróbce ilości 
płodów surowych.

Szczególniejszą- uw agę zw racać n a­

leży przy ziemniakach na ilość ziemi i 
Zanieczyszczeń które b y w a ją  rozmaite, 
zależnie od g leb y , na jakie j  w yro sły  i od 
sposobu zbioru tudzież od stanu powie­
trza w jak im  je w ykopyw ano.

Zawartość przylegającej na z iem nia­
kach ziemi b yw a , jak  z doświadczenia 
wiemy, bardzo zmienną. D latego  nie 
trzeba żałować trudu do możliwie śc.- 
s łe g o  obliczenia jej przy każdej zmianie 
gatunku ziemniaków dowożonych, szcze­
gólniej g d y  pochodzą z różnych łanów 
lub fo lwarków .

W  naszych gorzelniach rolniczych 
panuje — niemal powszechnie — zwyczaj 
wym ierzania na początku kam panii za­
wartości parnika  ziemniakami i następnie 
już przez ca ły  okres oblicza się ilość 
zatartych ziemniaków w edług tej miary. 
R zad k o  tylko zastanaw ia się ktoś nao- 
tem, że taka miara objętościowa nie za­
wsze b y w a  w zgodzie z w agą, według 
której oblicza się przecież w yd atek  spi­
rytusu. W iadom o, że na wagę ziemnia­
ków  w p ły w a  ich jako ść  i w ielkość bulw, 
skutkiem czego b y w a  go izeln ik  często 
pokrzywdzonym , jeżeli nie dość skrupu­
latne na to uważa.

G orzełnik  dać może w ydatki tylko 
z czystego miąszu ziemniaków, zatem 
dbać musi, ab y  napełniać barnik ziemnia­
kami należycie w yp łu k a n ym i z ziemi 
przylegającej do łup .ny i dołków. G o ­
rzelnia musi przeto posiadać płuczkę mo • 
żliwie najlepszej konstrukcyi i obfitość 
wody do należytego w ym y c ia  ziemnia­
ków.

Niedostateczne w ym ycie  przynosi go- 
rzelnikowi dw ojaką szkodę, gd yż  naj­
pierw umniejsza mu ilość płodu wódko- 
dajnego, a powtóre zanieczyszcza mu całą  
robotę, co powoduje różne niedogodności 
i utrudnienia w czasie ferm entacyi i przy 
destylacyi.

D bałe  o spraw ied liw y  obrachunek 
z użytych płodów i osiągniętych w yd at­
ków zarządy dóbr nie powinny ża­
łow ać na urządzenie na. parniku w a g i  
automatycznej do odważania ziemniaków, 
przy każdem nabijaniu parnika.



W  takim razie będą posiadać obie 
strony rzetelną podstawę do obliczenia 
rzeczywiście  w yd an ych  do przeróbki ilo­
ści ziemniaków, a g d y  gorzelnik  będzie 
przytem często używ ał i w ag i  R a im an a, 
to przy  obliczaniu w yd atk ó w  nie w y ­
nikną sprzeczki i wzajemne wym ówki. 
Sum ienny i dobrze znający swój zawód 
gorzelnik nie będzie się ob aw ia ł  rzetel 
nej w ag i i m iary , gd yż  ty lko  te przy­
rządy uwolnić go  m ogą od wszelkich po 
dejrzeń i posądzeń.

Naturalnie, ładując parnik m okrym 1 
ziemniakami trzeba odtrącać na wodę 
odpowiedni procent, co nie przedstawia 
trudności w  wypośrodkowar.iu jego  w y ­
sokości.

Go raz to więcej p rz y b y w a  w kraju 
postępowo urządzonych gorzelni, lecz do 
tej p o ry  stosunkowo jeszcze mało fun- 
guje na parnikach w a g  automatycznych.
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Sprawy Towarzystwa.
O D E Z W A

do P. T. Członków Polskiego Tow a rzystw a  
yorzelniczego.

Poniżej przedkładam  sprawozdanie 
z w yn iku  rozesłania do 120 gorzelń 
dzienników gorzelniczych, z których do­
chód czysty  zasilać miał zapoczątkowany 
już fundusz zapom ogo w y naszego T o w a ­
rzystwa.

Z ubolewaniem  podnieść muszę, że 
akcya , przedsięwzięta w najlepszym  za­
miarze rozwinięcia zadania w yso ce  hu­
manitarnego — nie powiodła się i za­
wiodła oczekiwania.

O gół członków nie rozbudził jeszcze 
w  sobie poczucia łączności koleżeńskiej, 
nie zainteresował się spraw ą utworzenia 
w naszem zespoleniu zawodowem tak 
nieodzownego funduszu zapom ogowego. 
N a  nic się zdały naw oływ ania , odezwy 
i apele do uczuć szlachetniejszych, gdyż 
właśnie  ko ledzy  lepiej sytuowani po- 
zw racali  dzienniki przesłane im z dopi­
skiem „niepotrzebują“ . Zapas na rok na­

stępny b y łb y  ich widocznie zbytnio o b ­
ciążył. Sm utna rzecz, iż dla idei nie po­
trafimy ponieść nawet drobnej oliary.

Zupełnie  podobnie ma się spraw a 
z zebraniem funduszu na otwarcie w ła ­
snego biura pośrednictwa w  poszukiw a­
niu posad.

Zbliża się pora licznych zgłoszeń do 
T o w arzystw a o pomoc w  w yszukan .u  
nowej posady, lecz nie w p ły w a ją  jeszcze 
na ten cel żadne datki, chociaż w szyscy  
wiedzą, że nie posiadam y zasobów z lat 
dawniejszych, że korespondencye z pra­
codawcam i i zabiegi o wolne posady 
w ym a g a ją  ponoszenia kosztów.

W  taki sposób daleko nie zajdzie­
my, zwłaszcza, g d y  zaległości w k ła d k o ­
we do T o w a rz y stw a  dalej wzrastać będą.

R e d a k c y a  „G o rz e ln ik a“ dom aga się 
słusznie należących się jej za w yd a w n i­
ctwo pieniędzy, gd yż  musi ponosić w szyst­
kie koszta nakładu, a tymczasem skąrb- 
nik wciąż donosi o s łabych  w p ływ a ch  
kasow ych  i o niemożności zaspokojenia 
urgen sów  redakcyi.

Ponownie odwołuję się do zacnych 
K o le g ó w  zaw odow ych z go rącą  prośbą 
o żywsze zainteresowanie się sprawam i 
naszego zespolenia, o pamięć o fundu­
szu zapom ogowym  i o konieczności za ­
łożenia przy red a k cy i  „G o iz e ln ik a “ w ła ­
snego biura pośrednictwa przy poszuki­
w aniu posad. P rzy  pom ocy tych dwu 
now ych w naszem Tow arzystw ie  działów 
będzie m ogła M acierz nasza skutecznie 
ochraniać członków sw o ich  w ich naj­
główniejszych postulatach.

Pom oc w położeniu k rytycznem  przez 
udzielanie zapom og i przez nadawanie 
posad będzie prawdziwem  dobrodziej­
stwem dla bardzu wielu rodzin członków 
naszego zawodu. A le  pomocy takiej nie 
da się zorganizow ać bez współudziału i 
ofiarności wszystkich ko legów , bez ich 
życzliwości i przychylności dla tej sp raw y .

O takie pojęcie poczucia solidarno­
ści koleżeńskiej i zawodwej ja k  najusil­
niej proszę. Franciszek Latawiec.

przewodniczący Pol. Tow. gorz.
Sieb ieczów  10. stycznia 1908.



W y k a z  
nadesłanych kwot za przesłane dzienniki 

gorzelnicze:
J W .  K ra iń s k i  — P o re sp a  5 K o ro n
W n y K o r z e o z n y — Brzozdow ce 5 ,,
"W. Grom nicki — L a sk o w c e  5 „
P. G nypowicz — Sk w arz aw a  5 „
P .  B ie n ie w sk i  — G liniany  5 „
P. Chmura — S trza łk i  5 „
P. F iichsel — T y cz yn  5 „
P. P ę p ia k  — Potok 5 „
P. F ito w sk i  — B a szn ia  dolna 5 „
P .  Hus — Bolanow ice  5 „
P. Szulc — M arkuszowa 5 „
P .  G rod ek — Zbydniów 5 „
P. K o sso w sk i  — Parchacz 5 ,,
P . Dobisz — Bo jan ó w  5 „
P. B ie lecki — R z e c z y c a  dł. 5 „
Zarząd dóbr w  Próchniku 5 „

R a z e m  80 Koro.i.  
R o zch ó d  na druki na 100 g o ­
rzelń 55 K -
porto i opakow anie 6 „ 61 „

Pozostaje czysty  dochód 19 K o ro n . 
T a k  więc ze 120 p rzesy łek  dzienni­

kó w  gorzeln ianych otrzymano od 16-tu
odbiorców  po 5 koron — 8-iu zwróciło 
z dopiskiem „niepotrzebny*1 a co zam y­
śla uczynić reszta?

P rzystąp iło  dwóch now ych człon­
ków do T o w a rzystw a  a  to:

P. Zygm unt Zawadzki, kierownik g o ­
rzelni w C ząslkow icach poczta Zarzecze* 
p. H ipolit  L iberacki,  k ierow nik  gorzelni 
w W ę g ie rc e  poczta Próchnik.

K o le d z y  ci złożyli wpisowe po 10
koron, na fundusz zapom ogow y po 10 
koron i na fundusz założenia biura po­
średnictw a posad po 10 koron. 

S iebieszów  10. stycznia 1908.
Franciszek Latawiec, 

przewodu. Pol. To w. gorzelu.

Rozmaitości.
Niemiecka centrala spirytusowa. Z B e r ­

lina donoszą : G łó w n y  W ydzia ł Centrali 
dla zużytkowania spirytusu zaznaczaj iż 
gorzelnie pomimo w iększego zapotrzebo­
wania w yp ro d u k o w ały  znacznie mniej,

aniżeli w  ubiegłej kampanii, tak  iż o g ra­
n iczy ły  nawet na przyszłe miesiące 
swoją proauKcyę. Pównocześnie zauw a­
żono, iż zapotrzebowanie w kraju  we 
wszystkich gałęziach podniosro się zna­
cznie więcej, niźli w roku zeszłym. T a r g  
ziemniaczany jest wciąż trw ały . P o w sz e ­
chnie żalą się na w ytrzym ałość  kartofli  
b ia łych  N a podstawie tych spostrzeżeń 
postanowił G łó w n y  W y d z ia ł  Centrali 
cenę kupna za szybką  dostawę pod­
w yższyć o 6 Marek, tak iż cena p ie r­
wszej jakości spritu loco Berlin  w yniesie  
65 M arek. Ostatnia cena dla gorzelników 
przy niepewnym targu została postano­
wiona na 48 Marek. Z zamknięciem 
roku przewidzianą jest dopłata około 3 M.

Rzęd węgierski postanowił j a k  do­
noszą pisma w ęgiersk ie  zam knąć wiele 
fa b ry k  spirytusu a zezwolić, by  w  ich 
miejscach pow stawało  corocznie po 40 
gorzelń rolniczych. — W  ciągu najbliż­
szych lat 10-ciu powstać ma w ten spo­
sób na W ęgrzech  4oo nowych gorzelń 
rolniczych. W y w rz e  to niezaprzecznie 
bardzo korzystny w p ły w  na rozwój i pod­
niesienie gospodarstw  rolnych.

W państwie niemieckiem rozbudził się 
ruch ze strony właścicieli wielkich rati- 
neryi spirytusu przeciw zamierzonemu 
przez rząd wprowadzeniu monopolu spi­
rytusowego. —  R a h n e rz y  urządzają z g ro ­
madzenia i narady, z których w y sy ła ją  
do rządu swoje przedstaw ienia w zamia­
rze zniechęcenia go do tego zamiaru lub 
w celu odwleczenia tej k w e sty i  na dal­
sze lata. W o g ó le  pow stało  pomiędzy 
wielkimi fabrykantam i spirytusu w N iem ­
czech silne zaniepokojenie z powodu za­
m iarów rządu zmonopolizowania w yrobu 
i sprzedaży spirytusu i napojów g o rą ­
cych.

Wyrób spirytusu i ruch spirytusowy 
na Węgrzech. T y m cz a so w y  w yk az  pro- 
dukcyi spirytusu i obrotu spirytusow ego 
w krajach K o ro n y  w ęgiersk ie j  wykazuje 
następujące c y fr y  w miesiącu wrześniu 
b. r.

W  ed ług  urzędowych dat wyrobiono
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5'/.852 hl. (+ 12 .5 9 8 .)  W yw iez io n o  z g o ­
rzelń i rafineryi, uznanych jako  sk ład y  
wolne, tudzież z takichże sk ładów .

i. Za uiszc/.eniem podatku konsum- 
cy jnego  62. 402 hl. (— 7773) po zniżonym 
podatku, zaś w edług wyższej opłaty 
13384 hl. ( + 1 3 . 2 3 1 . )  — razem 75-780 hl 
( + 5458):

2. Obciążone podatkiem konsum- 
cyjnym .

a) na w ywóz za linicj c łow ą za zni­
żoną opłatę, nic nie exportowano ( - 1 0  hl) 
Za w yższą opiatę 254 hl (— 691.) — R a ­
zem 254 hl. (— 701.)

b.) J a k o  wolne od opłaty 3420 hl. 
( —262). przyniższej zaś ib.931 hl ( + 1 4 4 4 )  
przywyższej — razem 14352 hl. ( + 1 1 8 2  hl.)

K rzy kontroli ruchu gorzelni naieży 
prócz .ścisłego, um iejętnego obliczenia 
w ydatku alkoholu ze zużytego materya- 
łu, zw racać u w a gę  na następujące oko­
liczności, które niejednokrotnie w yśw ie ­
tlają przyczyny zbyt s łab ych  wydatków.

1) Czy słodownia jest czystą, bez 
śladów pleśni na ścianach lub słodzie.' 
czy grzędy słodu są równoułożone i czy 
i czy  ich tem peratura nie przenosi 14° R .

2) Czy ruszt jest dobrze i równo 
obłożony w ęglem  i czy  kocioł zasilany 
jest  c iep łą  wodą, wreszcie czy drzwi k o ­
tłowni są  stale przym ykane. P o  za tym 
należy ściśle zbadać, ile w ę g lą  norm al­
nie s ię  spala, czy nie dzieje się tu jak ie  
nadużycie.

3) Czy ziemniaki są  starannie myte, 
cdy  ich ilość jak  i jakość (skrobiowośćj jest 
zawsze znana i sprawdzana. Czy parze­
nia ich, względnie zboża odbywa] się 
w porze w łaściwej i przy normalnym 
ciśnieniu (ziemniaki 2— 3 atm „ zboże 3 
do 4 atm.) tak, iż próbka ugotowanego 
m ateryału  przy  rozcieraniu w palcach 
nie daje w yczuw ać gru d ek  nierozgoto- 
wanych.

4) Czy s łó d je s t  starannie i kilkakrotnie 
rozcierany i czy  wychodzi go normalna 
ilość (2’5 —3*5 k g .n a io o  kg. zacieru). Czy 
wyciskanie  z p arn ika  ugotowanej masy 
odbyw a się wolno, ostrożnie (przy temp. 
44 — 46° R .  w zględnie p rzy  końcu 49 do

51 R .) ,  czy nie przytrafia się przytem 
sparzenie słodu. Czy zcukrzony zacier 
ma sm ak słodki, przyjemny, b arw ę jasną, 
gęstość  1 9 —21 °  R . ,  kw asow ośc i o -5 i czy 
nie w ykazu je  r e a k c j i  jodowej.

5) Czy w drożdżowni panuje wzoro­
wa czystość, czy hołowicę przyrządza się 
w sposót) w ła śc iw y  (z przecedzonego za­
cieru z dodatkiem 10 — 20 kg. słodu na 
każdy 1 hl.), czy nie w ykazuje  ona re- 
a k c y i  jodowej, czy w yk azu je  normalną 
kw asow ość 2 —3° i czy posiada sw oisty  
sm ak czysto kw aśny. Zarazem  zwrócić 
należy u w a g ę , czy  w przyrządzaniu 
drożdży nie zachodzą w ypad ki tak zw 
m artw ych punktów, to jest  pewne szk o ­
dliwe przerwy.

6) W  izbie fermentacyjnej należy 
zbadać, czy zawsze panuje tu czystość 
bez zarzutu, czy kadzie są często wa- 
pnione i szczotką szorowane i czy naj­
wyższa temperatura ferm entacyi nie prze­
kracza 26°R .  Dalej należy zbadać odfer­
mentowanie zacieru dojrzałego, które 
winno w y k a z y w a ć  0 ’8 — r 2 °  B. (przy złych 
ziemniakach do t -5 B  ), przy zbożu o -2 do 
0'5° B,, oraz czy kw asowość jest normal­
ną (o-8 — 1*2°).

7) Dalej czy alkohol cieknie równym 
strumieniem i w ykazuje jednakow ą g ę ­
stość i temperaturę, czy w y w a r  jest  wol­
ny od alkoholu i czy aparat o g rzew an y  
jest  parą zwrotną.

8) W reszcie  czy m aszyna parow a 
jest czystą, chodzi lekko i spokojnie i czy 
jest dobrze naoliwioną. Czy para zwrotna 
zużytkowaną jest  do gotow ania  zacieru 
w  aparacie odpędowym i ogrzewania dro­
żdżowni. Czy wszystkie panew ki i ło ż y ­
ska są dobrze nasm arowane i  czy  kro w y  
są  czyste i dobrze funkćyonują.

Rolnik.
Kit do Żelaza. Bierze  się to części 

drobniutkich opiłek  żelaznych i 3 cz. 
chlorku wapna (chlorkalk) i dodaje tyle 
wody, ażeby  mieszeńina da ła  sie ugnieść 
na ciasto, które s łuży  jako  kiL. P o  na­
sm arowaniu kitu należy obie skitowane 
części dobrze do siebie przycisnąć i trzy­
mać je  tak ściśnięte przez 12 godzin, bo
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dojAeio po uptywte tegc czasu gtf jeggią  
k it  twardym . . . . .  ..—

Zaproszen ie do p rz e d p ła ty  na rok 1503.*
na . (iorzelniKa1 jedyny polski organ gc- 
rzelniczy w  balicyi. Warunki prenumeraty 
na pierwszej stronicy.

 --------— — t ■

P. T. Fabrykantom  i  właścicielom, z a ­

kładów przemysłowych, jakoteź wielkim 

składom i handlom materyałów, zwracam y 

uw agę na dział inseratowy „Gorzelnikau,

Redakcya „Gorzelnika polecić może 
P. T. Właścicielom ziemskim i Zarządom 
dobr kilku zdolnych gorzelników z dobremi 
kwalifikacyami.

Urzędnicy prywatni zawsze i wszędzie 
pamiętajcie o tworzeniu funduszu na otwar­
cie burs dla synów urzędników prywatnych 
i funduszu bezpłatnycn miejsc bursowych.

N A D E S Ł A N E .

O D E Z W A .

Niniejszem mam zaszczyt P. T . 
Przedsięb iorców  i G orzelników  uprzejmie 
zawiadomić, że stosunek handlowy z p. 
Zygm untem  Sussm auem  ze L w o w a  roz- • 
w iązałem, tak że obecnie nas więcej z so­
bą nic nie łączy, a prowadzę nadal ten 
sam interes na w ła sn y  rachunek.

U praszam  zatem wielce szanownych 
P . ,  T .  Odbiorców dotychczasowych, ko le­
gó w , przyjaciół i znajomych, b y  z za­
mówieniami na instrumenty i p rzybory  
oraz wszeik.e inne w zakres gorzelni- 
c tw a wchodzące a r ty k u ły  wprost do mnie 
z dotychczasowe m zaufaniem zwrócić się 
zechcieli.

Zapewniając w yk on an ie  wszelkich 
zleceń na podstaw ie m ego długoletniego

doświadczenia i- aehpwych auajowodoi, 
p o d '  każdy ift' 'wż^fędełif' 
zadowoleniu^ upraszam o .p op ktc ie  mego 
interesu i kreślę  się

Z  w y sok im  szacun k iem  i p o w a ż a n ie m ^ ,,

w Sta n is ław o w ie ,  ul. P e łe sza  tou

Ogłoszenia.
Naieżytość za drobne ogłoszenia na- 

leży z gory uiszczać.

u wynalazki 
w jjedipa

In żyn k .r Stan. Dzbańs-ki
p rzysięg ły  R zeczn ik  p aten tow y

if i/i edeń V I I .  L i n d e n g a s s e  2 (w  p ob liżu  c. k. urzędu 
Nr. 25. pa ten tow ego).

Przegląd Gominiczy.
j, :dyt?c polskie  p i s m e f ó p r / e l n i c z e

w  nieitiezecl^,
Organ W ydziału gorzelniczego na W . ks- Po­
znańskie —  wychodzi rok 1 2 -ty pod redakcyą, 

S. Piekuckiego —  Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20 . (O bersitzko Bez. Posen ).

Prenumerata roczna w Austryi 8 kor., w Rosyi 4 rs.

1/ róliki rozpłodowe rasy Imperial, olbrzymy 
niebieskie i rasy srebrzystej wraz 

z klatkami tanio do sprzedania. — W go­
rzelniach bardzo łatw o prowadzić można 
hodowlę królików rasowych z wielkim po­
żytkiem dla pp. kierowników.
Zgłoszenia do administracyi „Gorzelnika1-.

Sprzedam tanio żelazną walcownię, 
pompę zacierową T w e r epo oraz całe urzą­
dzenie mleczarni parowej.

Eugeniusz ŚnieuzKoj Soka
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W a ia e  dla gorzelń!
JHowość! Nowość!

5r „D yastaz
n o w y  w yn a la ze k  dla sporządzenia 

d ro żd ży za ro d o w yc h  
pomysłu ADOLFA SCHEINA.

Sposób ten przewyższa pod każdym względem 
wszelkie dotychczas znane metody.

Zalety i Korzyści „b y a s fa z u “
1 ) nadzwyczajna taniość,
2 ) odpada zupełnie użycie pożywki i ekstrąktów

oraz kwasu siarkowego niszczącego aparata 
odpędowe,

3) bardzo łatwa i uproszczona robota, 
niezwykle czysta fermentacya,

bj nizkie odfermentowanie źrałych zacierów,
6 ) wysokie wydatki spirytusu,
7) nareszcie wyrób krajowy.

Łaskawe zamówienia uskuteczniam odwrotną 
pocztą. Każdemu zamawiającemu mój „Dyastaz11 
przesyłam równocześnie opis użycia nader jasny 
i zrozumiały, tak że każdy kierownik gorzelni bez 
żadnogo dalszego pouczenia, może metodę tą z po 
myślnym rezultatem zastosować.

Systemem moim posługuje się już obecnie kilka 
naście gorzelń z nadzwyczajnie pomyślnym sku­
tkiem, o czem świadczą nadesłane mi uznania. — 
Interesowanym udzielam chętnie bliższych infor- 
macyi.

Licząc na łaskawe poparcie mego „Dyastazu" 
jako wyrobu krajuwego mam zaszczyt pisać się 

Z szacunkiem i poważaniem 
A d olf Schein 

technik gorzelnictwa w Stanisławowie.

Urzędnik prywatny
organ społeczny stanu Urzędników pry­
watnych. — Wychodzi 1., 10. i 20. każ­

dego miesiąca. 

Przedpłata w  Austro-Węgrzech wynosi: 
całorocznie 8 kor., półrocznie 4 kor., k w a r­

talnie 2 kor. 

Adres redakcyi i adm inistracyi: L w ó w , 
ulica Miłkowskiego 1. 2.

Szkoła gorzelmczą w pubianach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i b&kteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.

Fabryka maszyn
i Odlew nia

k i p  l ir s iB iis m n
LWÓW,
Podzamcze

WE L W 6 W I E

Adres

sw . Marcina 11. ^ ^
Srcniawa

Lwów.

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

w zakres przomysłu maszynowego:
1) Urządzenia, rekonsf'ukcye i reperacye. 

gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń 
i innych zakładów przemysłowych.

2 ) Transmisye według najnowszych typów.
3) Kotły parowe, konstrukcye żelazne 

reze-woary i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy zelazne z własnych i nadesła­

nych modeli. Nr. 5.

Do
Wielmożnego Pana

Franciszka Latawca
W Siebieczowie 

p. Moszków ad Sokal.
Na życzenie Pana poświadczam, 

że na wynalezionym przez Pana „De- 
flegmatorze“ wyrabiam już drugi rok 
spirytus czysty na przeszło 98 Trał. 
W przeciągu godziny odpędzam o- 
koło 140 litrów. Wody do odpędu 
aparat potrzebuje mało, jakoteż i o- 
pału. Wskutek tych zalet wynalazek 
Pana mogę bardzo polecić Muszę 
także dodać, że anyżówkę na „De- 
fłegmatorze" Pana wyrabiam bardzo 
dobrą.

Berefnica królewska, 15. ' kwietnia 1907 , 

Stanisław Pawlikowski m. p.
właściciel dóbr ziemskich.
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Podręcznie mój dla 

P. T. właśdeieli i kierowników gorzelń
jest do nabycia za 150 Mk. w  księgarni 

. G. Gebethnera i Spółki w  Krakowie.

Najtańsze źródło zakupu wszelkich towa­

rów technicznych dla gorzelni gospodarstwa.

A .  G - ą , t k i e w i c z
Gorzycki p. Borowo (Bez. Posen)

fcdolf Schein
w Stanisławowie.

ZuźtgpdiuO renomowanych-fabryh maszyn, wag 
i pomp. trasa Shład ściśle wypróbowanych wszeĈ- 
hich instrumentów ! przyborćw do honłrili ter 

cnnicznego postępowania u, gorzelni. 
Utuymujt na sk ład z ie :

Oliwę 1 różne.smary do m aszyj . motorow. Kwas 
siarkowy o stopniowości 66° B specyalnie dia go- 
raelń. JL>rożaze zarodowe czystej kultury o wysc 
kiej sile pędowej Różne płyny miareczkowe: por* 
malny łóg sodowy, roztwór , >du, papier lakmuso­
wy i t. d. Farbę kotłową przeciw osadzaniu sotło- 
wca, skutecznie działającą własnego wyrobu, Różne 
artykuły techniczne: W ęże gumowe i spiralne, pasy 
skórzane Ballata, specyalne pasy do płuczek karto­
fli terem nimregnowane ..anie a bardzo praktyczne. 
Rzemyki do wiązania pasów. Płyty gumowe i as- 
bestowe kauczukiem impregnowane ,,Klingierit“ , oraz 

różnego rodzaju pakunsi do maszyn;
D ostarcza:

Wagi do ważenia spirytusu silnie zbudowane. Ru- 
szta ogniotrwałe z lanej stali;

(Irzadza
Kompletne palowiska do opalania ropą;

Udziela
Porady zawodowej w sprawach dotyczących go- 
rzelmctwa wogóle, dostarcza planów na budowę 
lub przebudowę gorzelń, przeprowadza obmurowa­
nie kotłów parowych pod gwarancyą oszczędności 

materyału opałowego.
Zaprowadza

w gorzelniach metodę własnego pomysłu, dającą 
świetne wydatki spirytusu.

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne
i wszelkie przyjęcia

przyjmuje i odrabia w  miejscu lub na prowincyi, za cenę od osoby lub za ryczałtowe 
honoraryum, z własnych lub udzielonych mu produktów 

znany od 30. lat kuchmistrz i restaurator

Jan Kudewicz, Lwów, ulica Łyczakowska I. 7.

cygaretow yeh - łiygienicznycli
A lh m a  ZEIlicza, 

w  Jarosławiu, ul. Dominikańska
poleca się. — 5.000 tutek w ysy ła  opłatnie.

Stefan Korzeniowski, skarbnik Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
w Sośnicy —  poczta Radymno.
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mostkiem ogniowym pochłaniającym dyni.
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1757
16039

Iłijrtr py .to^iy rusztów  ^ówwiei a<j n? składzie.

"'a rew n ii. naitępu jące korzyści.
Nader m ałe w ydzielanie dym u. —  
Znaczną oszczędność w ęg li.-S zcze - 
go ln ie js /ą  użyteczność. — M in i­
malne koszta. —  Ł atw e zastoso­
wanie bez przerabiania palow iska 
W skutek odpow iednei konstrukcji 
posiada wieiką trwałość piźytem  
ułożenie naszego rusztu daje 51 °/0 
wolnej pow ierzchni rusztowej.

Berlińska tejarnia stali i żelaza Hartunga Tow . akc. (Hartungs Actiengesellschaft).
Nr, 4. B e r l i n  IsTO., Prenzlauerallee 4-4.

OuisseK #  Geppert
Fabryka w yro b ó w  z m ied zi i m etali 

za ra ze m  koflarnia
w 1 3 i e l x l i x x  (Sz ląsk  austr.) 

filia w C łx o c lo i* o w ie  (G-alicya wsch.) 
w y łą czn ie  urządza

Gorzelnie, rafluerje, fa lip la  iiń im  i l i l a e iw
P rzed sięb ierze budowy nowych gorzelń 

zarów no ja k  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich no ruchu gorzeln ianego w y - 
m acanych maszyn, aparatów i przyrządów  n a j l e p s z y c h  

k o n s t r u k c y j ,  w ykoń czon ych  w zorow o na podstawie w ieloletnich dośw iadczeń .
K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  —  R y s u n k i  i p l a n y  z a  u m i a r k o w a n e  h o n o r a r y u m .  Nr. 3.

Dla dogodności moich l\ T . O dbiorców  mam w każdym czasie na.składzie (w e  Lwowie 
k w a s  s i a r k o w y  66° B.,  najlepszej jakości d r o ż d ż e  c z y s t o  s p i r y t u s o w e ,  o l i w ę  d o  m a s z y n ,  wszelki 
i n s t r u m e n t y  t e c h n i c z n e  dla P. T . Gorzęlników jakoteż P at .  ..A n t i f e r u g i n a  K" najlepszą farbę k otłow  
wskutek której k oc io ł ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa 
dzania się osadu w odnego { „K esselstein") i zapom ocą której można kollow iec m iotełką ła tw o usunąć - 

W iele poleceń i św iadec.w  pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam , 
chętnie informacyi odwrotną pocztą N r. 23.

ZYGMUNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6

Ważne dla gorzelń rolniczych!
W  W . PP.: M am zaszczyt zw rócić uwagę W ła ścicie li gorzelń, iż m e t o d a  d r a  W e r n e r a  K u e s ’a 

w czasie od  8-go  d o  1 9 -g o  marca 1905 w  K r a j .  s z k o l e  g o r z e l n i c z e j  w  D u b l a n a c h  pod osobistem  kie­
rownictwem  W. P. P. D r a  R.  W a w n i k i e w i c z a ,  b. dyrektora, tudzież E .  K a l i ń s k i e g o ,  b. adjunkta tejże 
szkoły  z  b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  p r z e p r o w a d z o n a  z o s t a ł a .

Zaznaczam, że metoda d r a  K u e s ’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszem u zadow oleniu w łaścicieli i kierowników.

M e t o d a  d r a  K u e s ’a zapewnia gorzeln iom  następujące korzyści:
1 )  Zaoszczędzenie całej ilości s łod u  z ie lon ego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży. 

■2 ) Uproszczony i całk iem  pewny sp osób  postępow ania technicznego, bez ukwaszania hołow icy .
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych  przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
4) O sobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5) O sobnych urządzeń m aszynow ych nie potrzeba, a opłata licencyjna  jest zbyteczna.
6) W ywar bez zarzutu.

ZyGMUNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6
N r. 23. gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr W. Kues i Sp.


